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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
K rólestw o L orabarrlzko-W enekcie.

Gaz e t t a d i  V cn ez ia  zawiera tabelarycznie u ł o 
żony spis i u m m ,  k tóre w prowincyjach weneckich,  
przez  miasta i gminy  wiejskie , uboższe wpraw,  
dzie w zasiłki , niżeli owe w prowincyjach iotn- 
Łsrdzkich,  ale równo im  co do uszanowania,  nieo
graniczonej uległości  i szczórego przywiązania do 
swojego monarchy,  na obchod uroczystego poby
tu Najjaśniejszego Pana Cesarza i K ró la ,  albo 
podczas Jego  objazdu po ich k ra ju  na festyny i 
publ iczne uroczystości,  a mianowicie podlog wy
raźnego iyczonU Jego CIIMoaci, dla dobroczyn
nych zamiarów,  i założenia pożytecznych insty
tutów przeznaczooc~i i  zostały. 1 tak : ^  e n o- 
e y j a ,  C h i a g g i a  i gminy wiejskie ofiarowały 
w  tym c e l u :  1 ,395,469 l i r ; W e r o n a  1 gminy  
wiejskie 375,549 l i r ;  V I  c e n  z a ,  U a s s a n o i 
gminy  wiejskie 254 400  l i r ;  P a d w a  i gmiay  
wiejskie 175 2 2 0 ;  T r e v i s o  i gminy wieiakia 
24 3 . 0 31 ;  U d i n e  i gminy  wiejskie 247,975 ; 
R e I l u n o  i gminy wiejskie 1 16,U40 ; 11 o v i g o, 
A d r i a  i gminy  wiejskie 220,132 l i r ;  ogółem 
3,070,716  lir.

f  JCTiMość najwyższym l istom własnoręcznym 
* d. 15. października , raczył wydać rozkaz na 
• skupienie wielu przez biogłych artystów m a lo 
wanych obrazów,  zna jdujących sio obecnie na 
••kademicznej wystawie p ięknych  kunsz tów w 4Ve- 
•tecyi, równie  j ak na  zamówienie  u innych arty- 
•tów dalszych w tej mie rze  oh s ta lunków,  przy 
“ tórej to sposobności Najjaśniejszy Pan raczył 
G a jo w e m u  gubernatorowi  4000  austr .  lir prze
raza  d z tern oznaczeniem , by t akowe obróco
no były na wsparcio niektórych artystów i ucz
niów nadmienionej  akademi i ,  w dowód najwyż
szego Swego zadowolenia z postępów, j akie tako- 

W zawodzie pięknych kunsztów dotychczas u- 
c*5nili. T a  kwota doięczonę została dyrektoro- 

akademii ,  i obecne mu  zastępcy p rezydenta ,  
1 obile Antonio Diedo ,  aby takowe stosownie do 
^ol i  Naj.  Pana  porozdawał.

"  44'enecyi pod. d. 2Ggo października donosi  
^ tu te j sza  gazeta,  w dalszym ciggu co nas tępuje:

rDo  w i e l u  dobroczynności,  które upragniony  pobyt  
JCR.Mości naszego naj łaskawszego Cesarza w t e m  
mieścio oznaczały,  należy także stosownie do 
cajwyższćj  uchwały pod dn iem 15. październi 
ka wydane postanowienie,  mocą którego fabryki ,  
ma jące  przcwllćj  wprowadzania w głąb pańs twa  
awciich rękodzieł  za mierną cła opłata,  obecnie 
od tej o p ł a t y  w obwarowanym czasie i wyzna
czonej  ilości z t ć m  oznaczeniom u n o ln io n e m i  
zostają , aby się poddały przepisom,  które wzglę
dnie do potrzebnego przestrzegania i czuwania 
nad krajowym prze my s łe m wychodzić będą.

P o d o b n e j  ulgi doznawać ma ją  także fabryki na 
przyszłość powstające,  któro zresztą przed zało
żeniem swojem od urzędu ska rbu pozwolenia za
sięgać będą. Przepisy do wykonania nadmienio
nych najwyższych rozporządzeń dobroczynnych,  
beda później  urzędową drogą obwieszczonemu

—  Z  IVid dn i a. —
Dokończenie odmian zss i łych w c. k. wojsku,  

p rze rwane w nr. 127 Gazety naszej :
Antoni hrabia K i ń s k y ,  f e ldmars*al - Ic j tnsn t  

i dywiziotier, został k o m e nd an te m  wojennym k r a 
jów nadbrzeżnych.  —  Augus Ernes t  d e  E r  n- 
s t e  n a  u ,  pensyjonowany pułkownik,  został ko
men dan tem  twierdzy w Leopoldsztadzio.  —- k iań-  
ci jzek K o l b  d e  F r a n k  e n h e l d ,  ma jo r  
z pu łku  piechoty barona L in g e n a u  nr. 49,  zo
stał  ko me n d an te m opróżnionego batali jonu gre-  
uadyjerów Andris.  — E m a n u e l  hrabia / . i c h y -  
F e r r a r i s  d e  Y a s a n y k e O ,  ma jor  i adjutaot  
skrzydłowy przy feldmarszałku h rabi  Kadcckitn,  
przy^dymiayi umieszczony w stanie nadliczbowy m ,  
przydzielonym został do pułku  huza rów Cesarza 
nr.  1 . - Fedo r  hrabia K a r a c s a y  d e  W a l j e  
S z a k a ,  pułkownik i komendan t  twierdzy w 
Cattaro i Józe f  baron L a z a r  i c h  d e  L  i u d a- 
r o ,  podpułkownik placu w Mantui ,  zamienieni  
zostali na swych posedach.

Peusyjonowanyrni są :  Pułkownik ; J e i zy  Ii 0-
a t e r ,  z azluińskiego pogran.  p u łk u  piechoty 
n r . 4. — Podpułkownicy:  Jen  A n d r e ,  z p u łk u
kirysierów lnabi  Auersperg nr .  5. i Mikołaj  R  a- 
d o c h a y ,  z pierwszego bsnr. l sko-pcgranicznego 
pułku  piech. nr.  1 0 , obaj z cha rak te rem  p u ł k o 
wników;  także I łaspe r  barou N e u g e b a u e r ,

X
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v» .pu łku  pł^cli. Cesarza nr.  1, —  Majorowie:  
K lem ens  h rab ia  St.  3 u l  i e n ,  * pu łku  piecll. 
Arcyksięcia I tnjoera nr.  I I ;  Frańciszek T h a n -  

I h o f e r ,  z pu łk u  huzarów księcia Reuas nr.  7 ;  
i Otto baron M u  n e h h  o u  s e n , z pu łku  d ra
gonów Wielkiego księcia Toskańskiego nr .  4.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Am eryka.

Pisma północno-arnorykańskio donoszą z IIoy»
ty : Przez zaprowadzoną w Rfcczypospol i tć j  no 
wą taryfa clową,  cio pomnie jszone zostało w prze
cięciu o 25 procentu;  przeciwnie półoocno-am;r-  
rvkański  hande l  o JO proc. wyżej piźli innych 
n ‘rodów jest opodatkowany;  przytem okręty pół
nocno -arn* rykańakie płacą beczkowego o 0 proc. 
więcej- niźli okręty i.auyrh narodów.

3Vedług doniesień i  Buenos-Ayres  z d, 2 lg o  
łipca, oddział wojf l ta ,  który Rzeczpospoli ta Ar- 
gootyńska Chi l i jczykom w pomoc przysłała,  miał  
pod rozkazami  j ene r a ła  Gregorio Paz znaczna 
r a d  Pe ruwianami  w prowiocyi  Tar i ja  odnieść ko
rzy ści i całą prawie prowincyjo to zająć w po
siadłość. Guberna to r  bohwski  Dovnda u m k n ą ł  
z. szwadron jazdy boliwskiej przeszedł do Argeu-  
tynianÓCT, którzy także między mieszkańcami pro- 
winryi  wiciu zna jdują  st ronuików.

Pcnsacola G uzetłc  z d. Igo sierpnia zawiera 
doniesienie o b l o k a d z i e  p o r t ó w  m e s y  
k a ń s k i c h .  O k rę t  f rancuzlu z F ran c j i  pod 
Aerac rnz przybyły , przywiózł dowódzcy Bazocho 
wiadomość,  iż rząd dla wzmocnienia,  blokady po
siał na 15 okrę tach  10,000 ludzi. B r jg  wojen
ny Lnpeyrouse  blokował  ciągłe port T a m  pico. Gdy 
północno amerykański  bryg T~irgil, chcący za
winąć do portu Soto la Maiina,  wzięły byt przoz 
j eden  z francuzkich b rygów,  kapi tan arrteiykań- 
aki Kibb i t  zapytał  kap i t an a  brygu Lapeyrouse  , 
czy jest  to p r aw dą ,  że  F rancuzi  kardy do por 
tów me xykańak ich  przeznaczony okręt  bez wszel
kiej dalszej przestrogi  zabierać bedą ;  na co 
o t r zym ał  odpowiedź , źe  w istocie tak dziać się 
b ęd z ie ,  ponieważ blokada tak dawno ju z  jest  
ogłoszoną,  iż k aż d em u  wiadomą być mogła.

Portugalija.

.P r z e z  okr ę t  parowy Tujo  nadeszły do Anglii 
wiadomości z Lizbony do d. ld g o  października.  
Wybory zostały j a z  uk ońc zo ne .  Wszyscy m i n i 
st rowie o t rzymal i  miejsca w k a r t ę . a t h ,  Comli-  
m a  i Sa da Bandci rę  obrano j a k o  senatorów,  
Fe rnandesa Coelho 1 j ego kolegów jako depu t o 
wanych.  Ul t r ademokra tyczne l izbońskie dzień- 
niki  domagają sio niezwłocznego zwołania korto- 
z ó w ; sądzono j ednak powszechr . i e . że tc przed

2. stycznia przyszłego roku nie nastąpi .  Loka* 
ją  się zaciętej walki między różnemi  w kotle* 
zach rep rozen towanemi  s t ronnictwami,  a to tern 
bardziej ,  iż radykaliści wiele dla siebie głosów uzy
skali. —  Pr iychody  cła , z powodu środków u-  
zytych przeciw p rzemytnic twu , zuaczoie pop ra 
wiły sio w Lizbonie i O.porto ; w ogóle jednak 
jest  handel  zatamowany.  —  Gerylasy migueli* 
stowscy wciąż przeciągają po k ra ju  , mianowicie 
po Algarbii.

Hiszpanija.
Wed ług  wiadomości  z Madrytu z d. l 6go  paź

dziernika,  ambasador  angielski  Sir  Jerzy Villier8, 
przybył t amże  dn ie m wprzódy z Paryża ; po d ro 
dze widział się i rozmawia ł  w Psa  ze swym s e 
k reta rzem poselstwa pa ne m Southe rn ,  który j s k  
się zdaje uda się do Paryża,  dla przy wrócenia za 
radą biegłych l -karzy swego nndwątlonogo zdro
wia. — W Msdrycie rozchodzi ła się wieść ,  że 
j ene ra ł  Espur tero  powtórnie I to j ak  najusilniej ,  
domaga  sio swej dymiayi.  —  Cabrera był  d. 10. 
w Ił i jar  i zabierał  się do uprowadzenia łupów 
(któro zebrai  w ostatniej wyprawie swojej)  w bez 
pieczne miejsce do i luntawi! i Morelli.

Gazety paryzkie z d. 25go października nie 
zawierają r.ic nowego z t ea t ru  wojny. —  E spa r -  
lero z czo łem armi i  stał ciągle w Log rono ;  j e 
ne ra ł  Marolo w MoientyDie.  —  Szef  karlistow* 
ski Ba lmaseda przedsięwziął wycieczkę do Kastylii 
i wkroczył  do Kriviesca, między  l turgos  a Mi
randą.  —  Cabre ra  (według G azetta  Pic/nontcje)  
m a  się zej rnować ob war ow ani em  puste lni  Nue-  
stra Senora de l l e r re ra  Da szczycie wysokiej gó
ry , Mezorasu na zachód od Almuni i  i Aoonu o 
dwie gndziny od Tarazony ,  u stóp Sierra de Moo- 
cavo. Sadza ,  że zamyśla oszańcować całe pas* 
nio gór, rozciągające się od Beceite przez Kaa-  
tawieję , Aliagę i I l e r re r ę  aż do Moncayo,  w po
bliżu E b r n  i tym sposobem wejść w związek 
z kar l i stami Nawarry.  —  Głoszono ,  iż karliścł 
zamyślają uderzyć na Burgos ,  ażeby,  będąc re* 
w posiadłości tego ważnego miasta,  rozszerzyć si§ 
dalej w północnej Kastylii ku Walladolidowi.

Q uotid ienne  donosi ,  ze księżna Be ira z sy
nowcem swoim,  przenocowawszy w Loyzr ,  przy
była do Tolozy d. l8go  października,  gdzie DoO 
Carlos b j ł  z E l -Or r io  niezwłocznie spodziewany-

Poseł  mexykańsk i  na dworze madryckim,  Se* 
nor  Vold ive jo , o t r zymał  niedawno wiele prosi  
z Kadyxa  i Gibral t aru o l i s t y  k o r s a r s k i ®  

przeciw Francy?. Niek tóre  z p róśb tych pocho
dziły od koreapondemów z d o m a m i  f r a D" 
c u t k i e m i ;  w*ę® za mi a re m Ich było zapewo® 
tylko dowiedzieć się z pewnością,  azali rząd mesy- 
kański  wydaje listy korsarakie.  Na l iczue z a p j ' ,



łanls « to oświadczył poseł ,  i i  rzecz l* nie j e s t  
j es tcze lois t rzygniona , leci  skoro tylko ot rzyma 
listy korsarskie,  pospiesiy t  ich udzielen iem.

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
T.ord M el bou rne  wróc i ł  dnia 19- października 

w poiudo ie  z z a m ku  Windsor do Londynu i u- 
dał się zaraz do mini sl ia  osad lorda ( j l e ne lg ,
* k tó r ym mia ł  d ługą  r o i m o w ę ,  poczem znowu 
do Windsoru powrócił ,  l lezwątpienia były s p r a 
w y  k a n a d y j s k i e  p rz e d m io te m  jego narad
* min i s t r em osad. Ministeryjuin zdaje się w r z e 
czy samej  być w n ie m ał ym  k łopoc ie  z powodu 
satnierzooój  rezygnacyi hrabi  D u r h a m , a to 
iórrj bardziej  , i iolo za razem o trzymano wiado
mość  o nowych poruszen iach partyi r ewolucy j
nej  w Kanadzie , a oddalenie się w t akim ciasio 
Rube instora  j e n e r t l n e g o  z osady, rnoze mieć  n a j 
niebezpiecznie jsze skutki .  Lord D u r h a m  z a j 
mował  t a m i e  t akie stanowisko , z k tórego do 
D,r*ymania spoko ju  m ó g ł  naj skuteczniej  działać.  
,;hociaz nie  miał  zu pe łn ó j  po pu la rnośc i ,  wsze 
lako obie portyje uw a la ły  w n im pewoą rę k o j 
mię dla swych interesów ; f raucuzey Kanadyjezy- 
kowie spodziewając się od niego uzyskać daleko 
Więcej , n i l l i  od każdego innego gubernatora , 
ponieważ on mia ł  s ławę jedoogo z naj l iberal-  
niejazych poli tyków angielskiej  a rys tok ra c j i ,  sp u 
ścili cokolwiek z swych bun towniczych planów;  
przeciwnie osadnicy angielscy uwala l i  w lordzie 
D u r h a m  r ę k o jm ię  u t rzymania  pokoju w p ro 
wincj i  , a za r az e m  polegali  na t e in  , ze on przy 
Wszelkim swoim l ibe ra loym sposobie myślenia 
°kazu jąc  zawsze d u m ę  arystokratyczną , nie spu-  
8«i zo nadto z swej powagi j ako g u be rn a t o r  i nie  
Pozwoli ,  ażeby p r i e c iw n a  par ty ja  zbyt  wielkie 
ł e zwoleoia wymogła .  L ec z  p<tamy s ię ,  co te- 
r«z się stanie , gdy lord D u r h a m  tak p rędko od
jęl i  sio z osady, k tó rą zaledwo uspokoił ;* Aza
li* dawna Dicnawiść stronnictw nie wybnchn ie  
n<> nowo i z większą j e szcze  zaciętością ? A gdziel  
f*ę znsjdzie taki m a i ,  k tó ryby się chc ia ł  po d
jęć być nas tępcą  lorda D u r h a m ?  —  Musiałby 
n8 j ego mie j sce  byc pos ła ny m wojenny dykttf- 
*0r z o rmi ją  i musianoby formalną zacząć wojnę,  
t y m c z a s e m  w pismach pub licznych jedna p a r 
a j ą  zwala na d rugą  winę tego k łopo tu .  Jednak-  
*e zadziwia to n ie p o m ał u  , ze j e szcze  w dniu 
Pr*ed nade j śc iem wiadomości  o postanowieniu
“rda D u r h a m ,  czytal iśmy w jednej  z gazet  mi- 

ni*teryjalnyCh  w najwyższym s topniu ironiczne 
^ ^ ag i  o p laDie federacyi wazystkich angielsko- 
P^łnocno-amerykańsk ich  prowincyj  i o p r o jek to 
wanej nowćj  dla tych że  ko n s t y tn cy i , kiedy p lan  

Die m ó g ł  wyjść od n ikogo innego j ak  tylko 
samego  lorda D u r h a m  ; on bowiem d e p u t o 

wanych pojedynczych prowincyj  zwołał  własuló 
na obrady do-Quebec ,  gdy naraz z k ra ju  macie rzy
stego o t rzymał  wiadomości  o poczynionych pQJ  
względem niego i zezwoleniem gab ine tu  u c h w a 
łach  pa r l a ment u  , a co spowodowało go do <r- 
awiadczeoia , l o  w slosunl isch takich pos łann ic 
two jego us tać powinno.  J i ' dna z gazet tDirfi- 
s teryjalnycll  p ro jekt  federacyi nazwała m r ż e 
n i e m ,  U to p i j ą ,  p ro jek te m wymy ś lon ym dla za 
bawy świ at a,  który przez, żadnego rozsądnego 
po l i n i t a  ani na chwilę wsp ie ranym hyć nie m o le .  
1‘rze d tem i teraz jeszcze r zeczone pistno po 
wstaje z największą zaciętością przeciw n roszrze -  
n iom partyi f rancuzkiej  w Kanadzie ; je j  zu pe łno  
ś rodkami  gwoł townemi  u t ł u m ie n i e  wystawiając 
j ako  p o t r z e b n e ,  j c l l i  Aogltja nie ze ch ce  raczej  
zrzec się tej osady. T o  również okazy w, 'ć się 
zdaje  , ze min i s t e ry jum postępowanie loića D u r 
h a m  pod w/g leden i  owej  partyi za nadto powol-  
rietti znajdttjo i w ogóle nie zgadza się z j ego  
sposobem r /ądiet - ia  rhocioz wprost  przeciw nie
m u  za rzepki  wymierzyć nie chce i r s cz r j  oso
biście ka le  go bronie przeciw lorysom i wysta
wiać jako c Uarę ich intrygi.

O k rę t  patowy L iv c r p o o ! , na jwiększy ,  jaki  
kiedy w Anglii zb u d o w a n o ,  arcydzieło sztuki 
budowania  okr ę tó w ,  puści ł  sio d. 20.  paździe r
n i k a ,  śród wieli.iego nap ływu lu d u ,  w pierwszą 
podróż z Liwet poola do Amery ki.  Podróż (a 
j e s t  ważną t a k ie  pod wzg lędem pol i tycznym , 
ponieważ od nićj zawisło py tan ie ,  czy lord D u r 
h a m  zostanie lub  nie j e n e r a l n ym  g u b er n a to re m  
lianady. Zaledwo rząd d. 17. października otrzy
m a ł  przez lot da L e n n o s  d e p e s z e ,  w k tórych 
lord D u r h a m  złożenie urzędu zapowiedz ia ł , p r o 
sił właścicieli okrętu h o e r p n o l , ażeby z odpły-  
n ieniem tegoż wstrzymali  się na dni ki lka , do- 
pokąd depesze  dla lorda D u r h a m  wygotowane 
nie będą.  Właściciele okrę tu  nie mogli  j e d n a k  
skłonić sie do lego z powodu swoich zaw i ro wa
nych  kon t rak tem zobowiązań,  przeto depeszo 
ju ż  d. 20.  przez tegoż samego  lorda L cn uo x  o- 
k r e te m  L iv  erpool posłano.  Domyślano się , £e 
takowe zawierają wezwanie lorda D u r h a m  , do p o 
zostania Da swej posadzie,  i ze  o n e ,  jeźl i  L i -  
verpool  tak p rędko j ak  Great W estern  p ł y n i e , 
zastaDą go jeszcze w Kanadzie lub  p rzyna jmnie j  
w S tanach Zjednoczonych.  Z resz tą  nawet  m i -  
nisteryjaloe gazety wątpić się zda ją ,  czy lord 
D u r h a m  da sio nakłonić do pozostania na swej  
posadzie , l ubo dotychczasowego oświadczenia j ego  
za wyraźne podziękowanie uważać  ni© Dalezy. 
Wieść o własnoręcznym liście Królowej  do Icrda 
D u r h a m  nio zdaje  się być  t akże  uzasadn iona* 
inaczój p ismo owe wieksząby na t e rn  b u d o 
wały nadzieje.
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F r a n c y j a .
M oniteur  i  d 25. października zawiera n a 

s t ępu jącą  te legraf iczną depeszę z T a l o n u  pod 
dn ie m  23- w połudn ie  :

Fort-de-France  dnia l i g o .  
Marszałek Va! lee  do mioi st ra  wojny :  
»Os ied lon io , k t ó r e m  a rmi ja  w zatoce Story 

«b ecnie sio z a j m u j e  , idzie spo ry m Urokiem.  
J e d n a  część lini i  ob ronnej  juSt ukończoną i na  
wszys tk ich pu n k t a ch  po s tę p u j e  robota z równą 
czynnością.  W z b u r z e n i e , które się okazywało 
pomiędzy I a b y l a m i , us t a j e ;  przyzwyczajają się 
o n i ,  po cz te idzies to- lotnie j  n i epod leg łośc i ,  wi
dzie pomiędzy  sobą nowych władców.  O p a t r z e 
nie w żywność obozu zostało m o r z e m  zabezp ie 
czone i za dni  ki lka bodzie Konstantyna dosta
w ać  zboże przez F o r t - d e - F r a n c e ,  k t ó r e  dawniej  
p r z e z  Bone  o trzymywała.*

Badania dotyczące sio r epubl ikańskiego Moni-  
teura  t rwają bez us tanku.  Policyja zda je  się 
by ć  teraz j u z  wynagrodzona za swoje na d a r e m n e  
us i łowan ia  d łuże j  niż cały rok ł o ż o n e ,  ce le m 
odkrycia rozkrzewicie lów tego buntowniczego pi- 
a m s .  Dwadzieścia osób zostaje obecnie z p o 
w odu  tej okoliczności  w sc i s ł em więzieniu i j uz  
odbyto przeszło sześćdziesiąt  śledztw po domach,  
a l e  w n ic h  po większej  części nic nie odkryto.  
D o i a  19.  października po południu , n i e j aki  Au- 
ber t io  , młod y  człowiek , który ju z  był zawikła-  
n y m  w nie jedne  sprawę polityczną , był  W tej 
m ie r z e  badanym przez pana  Zangiacomi.  Au-  
be r t in  nie chciał  uporczywie odpowiadać na ża 
dne  zapytanie.  Zap ew nia ją  , i !  równie wielu Ie- 
gi tymis iów jnk  repub l ikanów w rozpowszechn ie 
n iu  tego p i sm a  są sk o m pr om i t ow an ym i  ; oba-  
dwa s t ronnictwa pomaga ły  sobie w tej  mierze .  
U legi tymistów odbyły się t a k i e  ś ledztwa po do
m a c h  , z powodu których uwięziono wiele osób 
r.o szlachiy w Faubourg St.  Gerrnain.

Sprzys ię i en ia  t rwają ci ągle;  zaledwo j edno u- 
atanie , povatrj jo drugie.  Dnia 23. października 
z rana  odbyia policyja śledztwo w pomieszkaniu  
pewneg o  ubogiego wodonosza , Arwernianina , 
w pobliżu szkoły lekarskiej  , u którego zna le 
ziono znaczną ilość k u l ,  p r o c h u ,  ł a d u n k ó w ,  
p i s t o le tów,  sztyletów i t. p.  Arweruianin został  
na t ych mi as t  u w ię z io n y m ;  sądzą j e d n a k ,  ze on 
b y ł  tylko narzędziem istotnego spisku , który p o 
mie sz kan ie  jego za skład sobie obrał .

Pn łk ow ni k  Dyce  S om br e ,  przybrany syn księż
ne j  B e g u m - S o m b r e  , o k tórej  śmierci  p rzed n ie 
j a k i m  czasem gazety d o no s i ł y , bawi obecn ie  
w  Paryżu Wiadomo , ze  na mocy  zawartego 
* Angl ikami t r a k ta tu ,  posiadłości księżnej  mia ły 
być  po jej  śmierci  po łączone z angielskiemi po- 
aiad - śc iami  w Iudoslunie;  lecz przy b r a n e m u  sy

nowi swojemu zostawiła ona wielkie  bogacfwt T 
który t akowe o b e j m u j e  teraz w posiadanie.  Ma 
mi e ć  zamiar  osiąść z n iemi  w Anglii.  IV t ej 
chwili  wybiera się w podróż do R z y m u ,  dla z ł o 
żenia podzięki  Pap ie żowi ,  k tóry mian ow ał  go 
ka w a le re m  orderu  Chry stusa.  Wiadomo , że Be-  
g n m - S o m b r e  wystawiła w ła s ny m  kosz tem ko
ściół  ka to l ikom w S i rdhanna i takowy nader  
ho jn ie  uposażyła , z czego Ojciec święty w peł -  
n t m  łaskawości B reve  zadowolenie swoje wyraził' .

Najwyżcza rada hand lowa zebra ła  aię znowu 
dnia 23.  pażd<iernika.  Po  wysłuchan iu  nowych 
z Hawru  p rzybyłych depu towanych osad ,  rada 
rozbie ra ła  przy zamknię tych  drzwiach , gdzie 
każdy zdanie swoje m óg ł  o toczonej sprawie wy
nurzyć : azali zniżenie cła od cukrn  kolonijalnego 
jest  zamiarowi  odpowiedniem.  Większa część 
członków mówiła  na korzyść koloni jalnego wy
robu.  Więcej  było zdań podzielonych , gdy szło 
o p y t a n i e , czy zniżenie cła przez rozporządze
nie królewskie czy przez natawę m a  nas tą
pić.  —  Każdy wynurzając zdanie swoje o tym 
przedmiocie p rzyznawał ,  że j e s t  to pytanie n ż  
nisteryj rlnój odpowiedzialności ,  o k t ó r em  debatu
j ąca  rada tylko z wielką oględnością wyrażać się 
powinna.  Wszelako większość oświadczyła się zfl 
rozporządzen iem królewskiem.  Zgromadzenie  za j 
mowało aię t a k ie  ilością r edukcyi  w cenie cła 
przywozowego od koloni jalnego cukru.  Zdania 
podzieliły się co do ilości ZDiżouia. —  Więk 
szość rady była za zniżeniem cła  o 12 fr. od 103 
ki logramów.  Nareszcie miano  t a k ie  porozu mieć  
sie , iż to j e s t  odpowiedn iem zamia rowi ,  ażeby 
kolon is tom zezwolić na wywóz ich towarów do 
obcych państw,  al e tylko na fraDcuzkich okrętach.

Donoszą z T a l o n u  pod d. 19.  października' ,  
że  kilka s ta tków do Mex yk u  wysłano.  (Ob3C* 
ar tykuł  pod Ameryką . )  Admirał  Gallois o tr zy 
m a ł  rozkaz powrócen ia  z Lewantn  ; dowództwo 
t a m i e  m a  być admirałowi  Lalande powierzono.  
Wydany o tern rozkaz telegraficzny miał  t a jnym 
pozostać , ale go przez gadat l iwość wydano.  Sły
c h a ć ,  że admi ra ł  Gallois dla tego jes t  odwoła
n y m ,  że przeszłego roku na Kapndana Paszę 
p o l o w a ł , a za te m teraz wspólnie z n im  działać 
nie może.

Państwo papiezlue.
K r ó l o w a  J  e j  m  o a ć G r e c  k a d. 18. paździer

nika o pół  do 10. wiec/ .  przybywszy ze świtą do 
Ankony,  udała się natychmiast  na pokład stojącej 
t a m ż e  na kotwicy greckiej  korwety j i m a h d  > 
a naza ju t rz  o god. 10. zraua  odpł jDę ła do AteD*

Daniju.
Dziennik Fjobenhavenjpost  z dnia 14go pa*'  

dziernilta mieści  nas tępujący  a r t y k u ł :  yKjobeft"



Qvenspost był  j u ż  nieraz w takim p rz yp a d ku ,
10 naszych duńsk ich  stosunków broni ł  przeciw 
0bcytn p i s m om  , k t ó r e  czas długi nic wcale nie 
Upominając o Dani i ,  w najnowszych czasach zo- 
Cł®Wszy na k ra j  t en większą zwracać uwagę , 
Piszczały w obieg o sprawach naszych nie mało 
“Niesień,  bądź w połowie tylko prawdziwych bądź 
Utszynych zupełnie.  Do największych k ła ms tw  
,ego rodzaju należy twierdzen ie ,  krążące teraz 
P° Wielu obcych p i sm ach ,  że Rossyja i Szwecyja,
0 których u t r z y m u j ą ,  iż zawarły z sobą t r aktat  
*®czepny i odporny,  mia ły chc ieć także wciągnąć 
^' idijo do tego związk u ,  i że  do osiągnienia tego 
U mi aru  , jeźl iby sam o zaproszenie nie było do- 
*fatecznem , chciano użyć środków,  k tóreby we- 

okoliczności do csiągnienia zamierzonego  
c®lu pot rzebnemi  się okazały.  Nie będąc bynaj
mniej w nasze stosuoki  dyplomatyczne poświęco- 
^Jtni,  chcem y tylko autorów onych a r tykułów na to 
Wróc ić  u w a g ę , że  między duńsk im lu d e m  a rz ą -  
<' e tn szczęśliwa pa nu j e  h a r m o n i j a , k tóra właśnie 
fctody okara łaby  się w ns j j aśuie jszóm ś w ie t l e , 
Rdyby takowa w krytycznych okolicznościach była 

istotnie ważną p r ó b ę  wystawiona. W t e d y z o b o -  
’eJ strony zaniechanoby owych wszystkich p u n k 
ó w  ub o cz ny ch ,  wzg lę dem których obok głównej 
Zgodności w cha rak te rze  , sposobie myślenia i 
Wspólnym inte res i e ,  opar tej  na w z a je m n e m  za
ufaniu i m i ł o ś c i , zachodzić mo ż e  różność zda- 
Jj1®; —- zaniechanoby mów ię  owych wszystkich 

r°b no s te k ,  by z tern większą ene rg ią  połączyć 
*’? co do głównych p u n k tó w ,  wzg lędem których 
®*Sdy między  niemi  nie było sporu  i być nie  rao 

Cyó moż e  , iż się rządowi zda je  , że lud 
* ' elkich spodziewa się rzeczy po owych natężo- 
**,4ch , k tóre dzieją s io ,  by dobrze uporządko 
^«ny gtsn ska rbu  do s k u tk u  przyprowadzić ;  być 
**|0*e , iź rząd jest  tego zdaoia , że jeszcze czas 
0,0 nadszed ł ,  w k tó r ym instytncyja Siauów przez 
*B*Wolenie na nieograniczoną j awność  m a  być 
t,*0 pe ł n io u ą ; być m o ż e ,  iż rząd w obecnych 
B0ropejsk ich  s tosunkach nie śm ie  j e szcze  zapro-  
*®dzić takiej  woluości d r u k u ,  do którój  lud  przez 
' ^ “je dzieje  i cywil izacyjf  m n i e m a  się być upoważ-  
h|°Dym i t .  p., ale j e s t  to z u p e ł n ó m  niepodobień- 
fttve m ,  ażeby  narodowy i dobrze  myślący rząd,  

j est  nasz,  w j e d o e m  z wielkich pytań życia 
Cl0 tak j a k  ind m y ś l a ł , nie mówie my tylko oświe- 
Beósza część ludu , al e lud cały. Jest to prawdą, 

tórej nikt  n i eprzeczyć nie m o l e ,  kto tylko kro- 
lattł na d u ńsk ą  ziomię wstąpił  , że  lud  duński  

swoim spo sob em  myślenia,  cywilizacyją i z ca- 
j J *  swoim socyjslnym s tanem należy do wiel- 
M,0go k ra ju  k u l t u r y  , k tńry właśnie w czasie na-  

y® ubiega  się za porządkiem w pańs twie ,  od- 
“°Wiednim jego pos tę pom  w um y s ł o we m  i ma te-

ry ja ln óm rozwiolęciu.  Gdyby więc przyjść mia ło  
do ostateczności w z a s a d a c h , k tóre pańs twa  na 
dwa główne dzielą s t ronnictwa , przypadek  taki  
nigdy nie może zajść z Daniją,  i tak rząd j akoteź  
lud aDi na chwilę u nas wątpić nie może,  gdzie 
m a  być miejsce dla nas, jeźliby zbieg stosunków 
dłuższe u t rzymanie  neut ra lności  n i epod obn em 
uczynił . a

Niemcy.
W  Dreźn ie  zawiązało się towarzystwo do n a j 

mowania  powozów, ma jąc e  Da celu,  za pomoc ą  
o m n i b u s ó w ,  ułatwienie komtnuo ikacy i  za wszy-  
etkiemi częściami miasta,  szczególniej zaś * temi ,  
w których są koleje żelazne;  w tym celu wychodzą 
takie powozy z t rzech miejsc i zawsze t a m  ua 
10 m in u t  przed odejściem wozu parowego p rzy
bywała .  Waci  a ę  tylko po groszu od osoby.

( Ga z .  Poz.)

K rólestw o  P o lsk ie .
—  Z  W a rsza w y  d. 28.  paźdz iern ika .  —

W  imien iu  naj jaśniejszego Mikołaja Igo, Cesa
rza Wgzoch Rosayj , Króla Polskiego, Rada a d m i 
nistracyjna Królestwa , pragnąc usunąć wszelkie 
Wątpliwości,  wynikłe przy zastósowaniu a r tyku łu  
8go postanowienia Rody adminis t racyjnej  z dnia 
2. (14.)  kwietnia 1835 r ok u ,  oznaczającego ter-  
m in a  do zgłaszania się z prc tensy jami  do m a j ą t 
ków konfiskacie u legających , a za raz em  podać 
sposobność osobom prywa tnym  zabezpieczenia 
ich praw , względem których k roków prawnych  
je szcze uio przedsięwzięl i ,  postanowiła i stanowi 
co n a s tę p u j e : Art 1. L u b o  t e rminu przez a r 
tykuł  8. postanowienia z dnia 2. ( 1 4 . )  kwietnia 
1835 roku oznaczono,  są prekluzyjnemi  , p rze 
cież takowe,  co do ma jątków,  których konfiskata 
ogłoszoną j u ż  została,  p rzedłożone jeszcze zostają 
do t r zech  miesięcy dla osób , zamieszka łych  
w Kró l es twie , do sześciu miesięcy dla n ieob ec
nych , lecz znajdujących się w E u r o p i e  , a do 
dwuuastu miesięcy dla będących za j e j  o b r ę b e m ,  
l icząc od daty ogłoszenia niniejszego pos tanowie 
nia .0 Po upływie  tego t e r m i n u ,  niezgłaszający 
sie utracą na zawsze prawo do poszukiwania 
swych pretensyj  z powyższych konfiskowanych 
mają tków.  Takiż skntek  do tk n ię ty c h ,  k tórzyby 
co do konf iskat ,  w przyszłości wyrzec i ogłosić 
się ma jących ,  nie zgłosili >•§ w t e rm in ie  , w a r 
tyku le  8. postanowienia z dnia 2.  ( 14.)  kwietnia 
1835 roku  oznaczonym. (G. P or .)

R ossy ja .

Donoszą z Odessy pod dn ie m 27. września (9 
października) , iż wezbranie Dunaju i P ru t u ,  k tó re  
zrządzi ło oiejakie szkody nadbrzeżnym Bessarabi i  
mieszkańcom,  korzystne mia ło skutki ,  przez od-
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wrócenie od Bessarabii  i ościennych z nią gubernl j  
straszliwszej jeszcze k lę sk i ;  w ro k u  zeszłym zja
wiło się tu  nadzwyczaj  wiolo sz a ra ńc zy , która 
znaczne w po lach  zrzędzi ła  szkody. W  jesieni  
wszystka szarańcza skryła się na k ęp a ch  Dun a ju  
i P r u t u ,  i gdyby te  nie zostały z a la n e ,  przez co 
szarańcza wyginęła , to szkodliwy ten owad , wy
lągłby się był  w większej  jeszcze ilości , aniżeli  
w ro ku  zesz łym.  Dziś mieszkańcy błagają  N a j 
wyższego o odwrócenie nowego nieszczęścia , to 
j e s t :  po mo ru  bydła ,  który tu mocno  zaczął  g r a 
sować ; w n iektórych kolonł jach w  k ró tk im  p rz e 
ciąga czasu odeszło po 300 i 400  sz tuk roga- 
cizny. (G . Por.)

W y k a z  l i c z b y  p u b l i c z n y c h  z a k ł a d ó w  
n a u k o w y c h ,  n a u c z y c i e l i  i u c z n i ó w  
w i a t a c h  o d  r o k u  1 3 3 3  d o  1 8 3 7  :

w i a t a c h :  1333 1334 1835 183 6  1837
Publ iczne  za 

kłady naukowe  1464 1542  1681 17 43  1807
Nauczyciele i inni 

u rzędn icy przy
tycb“zakłedach 3884  4028 49 72  6069  6208

Uczniowie . 72230  78096  85707 91800 95550
Wykaz l iczby uczących się na  sześciu u n iw e r 

sytetach Pańs twa  ł lossyjskiego w la tach od roku
1833 do 13 3 7 :

Uniwersyte ty : 1833 1834 1335 1830 1337
Pe te r s bur sk i 203 230 295 209 385
Moskiewski 541 450 419 441 611
Dorpack i  • • 539 524 567 536 503
Charkowski 339 339 342 332 315
Kazański 209 238 252 192 170
Kijowski S. Wło -

dzicnierza — 62 120 203 263

Ogółowa l iczba 
uczących się . 1834 1809 1985 2003 2307

Wykaz liczby tomó w w 14. pod zarządem m i 
nisterstwa publ icznego oświecenia zostających bi- 
bl i jotek w la tach od 1833 do 18 37 :

1833  1834 1835 1836 1837
001 ,583 770,334 786 ,900  841,004 858,635.

W c i ą g a  pierwszej  połowy 1838  roku wydobyto 
z kopalni  rządowych i p rywatnych z ł o t a :  155 
pudów 6 fu n tó w  92  zołotn.  —  p l a t y n y :  GO p u 
dów 8 funt.  73  zołotn.  48 dole.

Ponieważ rząd szwedzki zezwolił  na dowóz za
granicznego zboża aż do końca  roku bieżącego, 
za opła tą  połowej  przepisanego taryfą cła , ros-

syjski han d e l  zb o ż em  ze  Szwecyją n iezm iern ie  
się przeto ożywił.

T u r c y j a .
Donoszą z Konstantynopola pod dn iem  17. p®z" 

d z ie rn ika :  »Cos. k r .  ia te rnuncy jnsz  baron  Stiir-
m e r ,  przybył tu  dnia dzisiejsiego z małżonką 
awoją , na  pokładzie austryjackiego s ta tku  paro
wego Ferdynand  / .  —  Dnia 14.  t. m. nastąpił® 
w ym iana ratylikacyj zawartego m iędzy BelgiJ? 
a Wysoką P ortą  t rak ta tu  handlowego i żeglugi-* 

W iadomości z Persy i  tak w Echo de i 'O r ierł  ̂
jako tóż w Journal de Sm yrn ę , spokojnie opiewaj®- 
E cho  u trzy m u je  nawet m ie ć  wiadomość, ze  HoS' 
se in  Chan, który  p ierw otnie jako  am basador  k° '  
ronacyjny Szacha do Anglii był  przoznaczooy 1 
m a  je c h a ć  w kró tce  z oaobnćm  posłannictweiP 
do Londynu.

W iadomo i  ci handlowe i przem ysłowe •

G d ańsk  d.  27. p a id i i e r n ik a  1838.  T e g o  tf* 
godnia dobra była sprzedaż na zboże ; 40  łasztów 
pszenicy 12 8 — 129 fun towej  sp rzedano  po  4óó 
do 520 zł .  pr.  ; oprócz tego kilko par tyj  , o któ'  
rych  cenie nie mo ż na  sio było dowiedzińć;  żyl® 
sp rzedano 2 l 0  ł a sz tów,  a to:  120 fun towego p° 
220  zł .  p r . , 121 funt.  po 225 zł .  pr .  a 122  funt- 
po  227 do 230  zł. p r . ; 16 łasztów grochn bi®' 
łego po 222 do 230  zł.  pr. , 35 łasztów zół teg0 
po  225 do 230 zł .  p r . , 8 łasztów siwego po  23'2 
do 255 zł .  p r . ; 11 ł a sztów jęczmien ia  104 funt- 
po 141 zł .  pr .  i 106 fant .  po 153 zł. p r .  OhM 
sp i ry tasa 80 proc.  pod ług Tra ł .  j e s t  po 16 
17 t a l . ,  t u t e j szego 83 proc.  po d łu g  T ra l .  po ^  
do 23 talarów.  (Preus. H andl. Zeit .)

W rocław  d. 28.  p a źd z ie rn ik a  1838.  Po ostst '  
n im  j a r m a r k u  Da we łno  przebywal i  n nas kupcf  
angielscy cały tydzień.  W  ty m  czasie tyle 2®' 
warto ugód , że  zapasy nasze nierównie są mnie] '  
s z e , aniżel i  wed łu g  różnych doniesień być p0* 
winny.  Od  dwó ch  niedzie l  m a ł o  sp rzeda je  *•? 
w e łn y ,  tylko ordynaryjna rozchodzi  się na p° '  
t r zebę  k ra jową , a l e i te j  n ie  zby t  wiele.

Z  przyszłej  s t rzyży nic prawie  nie stargowaD0’ 
a chociaż się do n iek tó rych sławniej szych owcza1̂  
zgłaszano , to tylko aby wybadać w-łaścicielóW-

(Preus. H andl. Z e i t )

T E  A T R P O  L S H I.

Jutro: Belizaryjusz, hiitoryczno-romantyezny ©bras 
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